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Wiadomości zagraniczne. 


T utia dito 

W gazecie Londyńskiej Morning-Post 
czytamy; „Wedle autentycznych wprost tu 
z Konstantynopola nadeszłych wiadomości, je- 
steśmy w stanie donieść, że odpowiedź, dana 
przez W, Portę dn. 30, Września Posłom An- 
glii i Francyi na toty tychże, wręczone jéj pod 
d. 27. Sierpn. i ułożone w kształcie protestacyż 
przeciw zawartemu ż Rossyą przymierzu, jest 
osnowy następującćj: 1) Wymienione przymie- 
rze, zawarte końcem ocalenia pokoju, nie maŻa- 
dnej cechy nieprzyjaznej iściąga się jedynie do 
interesu Porty; 2) W. Porta będąc niepodległą 
i Życząc tém być, ma prawo zawierania ukła- 
dów polubownie z którćmkolwiek mocarstwem 
jéj się podoba i nie potrzebuje z tego zdawać 
sprawy; 3) Podczas kiedy W. Porta rozumiała, 
że wszystkie o ocalenie spokojności dbałe mo» 
carstwa z przymierza tego mają być zadowoło- 
ne, noty obydwóch Posłów wprawiły ją w nie- 
przyjemne zadziwienie i przejęły ją dolegliwe- 
mi uczuciami; 4) Aby więc te mocarstwa wpra- 
wić w stan, Żeby:o celu traktatu tego mogły 
mieć prawdziwe zdanie i aby obawę onych 


uchylić, W. Porta poczytuje za obowiązek, jak' 


najrychlćj na drodze prżyjacielskićj i poufałćj 
udzielić im kopii tego traktatu, już to formalnej 
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części onego, już to artykułów uwagę na się 
zwracających, tusząc sobie, Że treść tego aktu 
z dołączeniem ustnych oświadczeń, danych 


| tłómaczom Anglii i Francyi, każde mylne wy- 


obrażenie i domysły ze strony JW Panów uchyli 
iich przekona, iż nie było przyczyny Żadnej 
do uczynienia uwag takich, jakie noty do Reis- 
Efendego przez nich skierowane, zawierały. * 


E-g'i ptr, 
Z Alexandryi, dnia 28. Sierpnia, 

Mehemed Ali wysłał jednego z Generałów 
do Syryi dla zreorganizowania całego wojska 
i sztabu głównego. Ibrahim Basza znajduje 
się także w Syryi, — Floty turecka, egipska, 
francuzka ż angielska zgromadzone są pod 
Kandyą, a okręt który o 40 mil na południe 
od tćj wyspy płynął, słyszał w nocy z dnia 
29. na 23. b, m. żywą kanonadę, która z tamtych 
stron pochodziła, = W prowincyi Damaszku 
zaszły niedawno zaburzenio; wysłano tam Ie - 
puików piechoty dła przywrócenia spokojno- 
ści; lecz dotąd skutek nie jest wiadomy. Po* 
wstało oraz kilka pokoleń Medyny i Mekki 
oraz nadbrzeźów morza Czerwonego. Za: 
brały wszystkie okręty, które Wice-król miał 
na tém morzu. Trudno jest ruszyć przeciwko 
nim, ponieważ lądem przez ogromne puszcze 
wojska przeprowadzić nie podobna. Do ko- 
łowania zaś moraem Śródziemnóm, po pod 
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Gibraltar i Przylądek Dobrćj Nadziei potrzeba 
przynajmniej 8 sniesięcy czasu. — W Egipcie 
przyjęto Saint Symonistów jak najgorzćj. Na 
dwóch tiórzy przybyli do Bejrut, rzucano 
kamieniami; mosieli ratować się uciecżką 
i schronili się na okręt, który ich zawiózł 
papowrót do Alexandryie Dwóch drugich 
tuła się o chlebie żebrackim. Temi dniami 
zdarzyło się w Alexaodryi *kilka przykładów 
aarszy morowćj. Wszelako lekarze powąt- 
piewają jeszcze o zjawieniu się téj choroby. 
Przybyli tu wychodzcy zagraniczni, którzy 

zaraz udali się do Syryis 

krancy a. 
Z Paryża, dnia 26. Października, 

Aby poznać duch ożywiający stronnictwa 
w Hiszpanii, poczylujemy za rzecz ivtereso- 
wną przytoczyć tu proklamacyą, wydaną przez 
walecznego Santos-Ladrona, w d. 8. Paźdz., 
kiedy się jął oręża: „Matko, siostro Martha, 
bracia Joschimie i Moniko,i wy wszyscy uko- 
chani krewni, przyjaciele i wieśniacy Nawar- 
ry, Orzz wy waleczni towarzysze broni z da- 
wniejszych czasów.: jestem w pośród was; 
jestem wolny, — zapewne zasłoniony prawi. 
cą Boga Zastępów 
skiej, Najświętszej Pavny. Sam przybywszy 
` do wsi Tricco podniósłem mój głos, aby wzy- 
wać wszystkich do obrony świętej religii Je- 
zvsa Chrystusa, i do proklamowania prawnego 
"Pana naszego Don Carlosa Królem Fiiszpa- 
nii, Onto jest Królem, nadanym nam przez 
Boga, aby otrzéć łzy nasze i koniec położyć 
vtrapieniom naszym — nadanym nam przez 
joga, ażeby wiara Ś., którćj Nawaryjczyko- 
wie od dawna najstalezą byli podporą, nad 
piekłem zwycięstwo odniosła. Dalej więc, 
Bracia w Chrystusie! idźcie za popędem bi- 
tnych serc waszych i ożywieni niemi 'rozpo- 
cznijcie sprawiedliwą walkęyażeby nasz uwiel- 
biany Monatcha Don Carlos został „Królem, 
jego dostojna małżonka: Królową, a jego. naj: 
starszy syn Xięciem Asturyi. Bóg, wiara wa- 
sza i wasze męstwo, napawają mię IÉmM zau- 
7 faniem, Że poruszenie to, nakształt ognia €le- 
ktryeznego po tóm całówm Królestwie się roz- 
rześtrzeni, W tym celu obdarzam należytą 
pełaowocną władzą wszystkich: Szefów i do: 
wódzców ochotników Królewskich, oraz tych 
` z pomiędzy moich dawniejszych towarzyszów 
broni, którzy wpływ mają na ten kraj gorliwo- 
"katolicki i nigdy się przekupić nie dali. Mia: 
-noje zatém Don'Romo Allo;de Viano (inne 
müiéj znajome nazwiska pomijamy) mymi 


"© spostołami i przesłańcami dla prawicy mojćj 
ku Pempełonie i t. d Powinni oni stóso wać. 


się do przepisów przezemnie danych.  Zre- 
gztą wiecie, jakeście dawniej postępowali. 


i pod obroną Matki Bo- , 


Poruczcie więc losy wasze Bogu wszechmo- 
cnemu i rozpocznijcie sprawiedliwą walkę, 
dla popierania której ja z braćmi waszymi 
z Rioja stanąłem przy boku waszym.* 
Indicateur zawięra pismo z Tolosy pod 
dn. 20+ m, b. treści następującćj: „Generał 
Castanos wczoraj pierwszy raz odebrał gazety 
Madryckie'i depesze od rządu; Minister woj- 
ny donosi mu, Że dywizyon przez Generała 
Wall komenderowany d, 19. albo 20. do Wi'« 
toryi przybędzie, i że Generał Sarshield do te- 
goż samego miasta wyruszy; oba te dywizyo= 
ny liczą do 10,000 Żołnierzy. Karoliści stoją 
po części pod Salinas; 300 Biskajczyków stoi 
w Vergara; 400 Guipozkojczyków pod wo- 


„dzą niejakiego Alsa, w Villa- Real. W Aspei- 


tia i Ascoitia jest przeszło 3000 Biskajczyków ; 
wszystkie te tłumy, jak się zdaje, mają ochotę 
pa nas uderzyć; przyjmiemy ich jednak, jak 
się należy. Generał Castanos gotów do boju; 
konie założone przed działami. Mimo ta 
mieszkańcy miasta w największćj są obawie,* 

Wedle pogłoski dwa bataliony udadzą się 
podobno do Ankony ,* dla wzmocnienia za- 
logi tamcecznćj, a. to dla tój pozornćj przyczy: 
ny, Że służba dla załogi, nawiedzanćj przez 
ciężkie choroby, zanadto uciążliwa, 

Rozeszła się tu pogłoska, iż Pan Aguado 
zawarł układ z kilku. kapitalistami względem 
pożyczki dla Infanta Don Carlosa; wieść ta 
jest prawdziwą z tą różnicą, iż pożyczka ma 
być dla Królowej Regeniki. 

Okręt „Comet w Tulonie otrzymał rozkaz, 
aby wypłynął w tajném zleceniu, Rozmaite 
są domysły w tćj mierze. |. 


Dziennik Temps daje następujący opis 
osób; które teraz w kliszpanii główne gra- 
ją role: ý sio „ag 

„Don Garlos,. naczelnik, stronnictwa apa- 
stolicznych, jest mężem pełaym rozsądku, nie 
posiadojący wprawdzie starannego wychowa 
nia, ale pełen przebiegłości (finease). Brak 
gruntownej nauk; starał się wynagrodzić przez 
nader pilne czytanie, Oprócz Pana Zea 
Bermudez jest on może sam.jeden w Hiszpa- 
nii „któremu. wewóętrzne stósunki Dworów 
europejskich dokładnie są znajome, Od da- 
wnego czasu zostaje w bezpośrednićj kore-. 
spondencyi z pólnocnemi dworami. Jest 
wzrostu mieroego, wygląda ciąglę słabowiio, 
ə blada twarz obok blond włosow, nadaje mu 
powierzchowność Arcy-xiążąt austryackich, 
Rysy jego.nie są bynajmnićj podobne do 
fizyonomii burbońskich, Przeciwnie przypo* 
minają one Cesarza Karola V, a lud biszpań- 
ski powołuje się często na to podobieństwo, 
wróżąc stąd wielką pomyślność dla kraju, 
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„Małżonka Don Carlosa, rodem Portugal- 
ka, jest wzrostu wystnukłego i rzadkiej urody. 
W rysach i w chodzie ma wszelako coś afry- 
kańskiego. Jest ona główną” nieprzyjaciółką 
Królowej Maryi Krystyny, jako ,Xiężniczki 
neapolitzńskićj. Obiedwie w otwartćj walce 
zostają, SAI : 

„Dzieci Don Carlosa są nader podobne do 
ojca swego. Starszy zaczyna. jeździć na ko- 
niu, i łatwo mógłby się popisywać na czele 
ochotników Królewskich, — Don Carlos nie 
posiada skarbów ; ale może rozrządzać boga- 
ctwami duchowieństwa, które przewidując wy: 
padki, kąssy swe dobrze zaopatrzyło. 

„Co się tyczy Królowćj Maryi Krystyny, 
wychowanie jej było zaniedbane; imię ona 
zaledwie pisać i trudno, żeby sobie dała radę 
w pośród kabał, któremi ją nieboszczyk mąż 
jej otoczył, Co do tuszy swojćj, jest nadzwy- 
czajnie otyłą, a rysy jćj twarzy, będące pra- 
wie bez wyrazu, odbijają nader mocno od uj. 
mwujących wdzięków Hiszpanek. W wszel- 
kićj wątpliwości radzi się Królowa zwykle 
siostry swćj, małżonki Infanta Don Francisco 
de Paula, 3 z 

„Ta ostatnia zupełnie innego jest ducha i 
powierzchowności, Onato jest włościwie, 
"która sprawami państwa i interesami Królo- 
wćj dotąd tak rostropnie kierowała. 

„Francisco de Paula, drugi brat zmarłego 
Króla, nie posiada wielkich talentów. Boja- 
źliwość jego przechodzi wszelkie wyobraże- 
nie, a stan skarbu jego jest jak najgorszy, 
W- narodzie posiada, on ową popularność, 
która jest zwykłe udziałem dobroduszności, 

„Hrabia Olalla (*) jest jednym z Ministrow, 
który ma wielkie znoczenie u Królowej. < Pa- 
nu Zea nie może Królowa wybaczyć zarzutów, 
które jej Minister ten przed Królem Ferdy- 
nandem był czynił. — Skarb Maryi Krystyny 
zupełnie jest wyczerpany, 

„Pan Zea Bermudez jest jednym Z owych 
przezornych polityków Że szkoły Pana Tal- 
_lejranda, co się zawsze na tę stronę przechy: 
lają, która według wszelkiego prawdopodo. 
bieństwa zwycięży. Usunięcie jego z gabi- 


netu Królowćj nie wieleby mu odjęło stronni-. 


ków. Zatrzymanie, daje rękoymię, iź Kró- 
Jowa pragnie ulrzymać rzeczy w tym sianie, 
w jakim były za czasów Ferdynanda, 

„Pan Oubril, Ambassador. Cesarsko-rossyj- 
ski w Madrycie, jest nader zręcznym dyplo- 
matem i jak najlepićj obznajomiony ze 6tó: 
sunkami . dworów i gabinetów, Mąż ten 
w kwiecie wieku. dA 


€) zee się: Ofalia, dla tego tćż niektórzy 
c go piszą. 


„„Hrabia Brunetti, Ambassador austryacki, 
którego przenikliwość stała się przysłowiem; t 

„Pan Lieberman, poseł pruski, wspierają 
w zupełności plany Pana Oubril,* 

Szwecya. > i 

Z Sztokholmu, dnia 15. Października. ` 

Dnia 12. b. m. przybył tu statek parowy 
angielski, na którym popłynie odwołany stąd 
Poseł angielski, Lord Howard de Walden, 
mający być (jak słychać) następcą Lorda 
Russel w Lizbonie, 


RARARARARANARANA 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, d.3. Listopada. — Wczoraj 
obchodził jeden z najszacowniejszych obywateli 
miasta Poznania, Pan Karól Fryderyk 
Gumpreche, swój jubileusz jako Starszy tu- 
tejszego Stanu kupieckiego. Kto tak jak czci 
godny solennizant, długoletnie Życie w pra- 
wdziwie bogobojnym duchu dobru współoby= 
wateli swoich poświęcał, nietylko popierając 
rzeczy gminne przez mądie zawiadywanie służ- 
bami gminnemi i kościelnemi, lecz tćż wspie- 
rając cierpiącą ludzkość i łagodząc niedolę ubo- 
gich, — ten zaiste na piękną zasługuje nagro- 
dę, na koronę obywatelskiego uznania. Przeto 
tóż tą razą wszyscy obywatele tutejsi, szano- 
wnemu starcowi, ozdobie obywatelstwa, spie- 
szyli złożyć swoje hołdy i wynurzyć mu wdzię- 
czność swoję za zasługi i cnoty jego. JW, Pre- 
zes naczelny prowincyi naszej, Flottwell, 
jako t6ż tutejsza Regencya Królewska: pisma 
z powinszowaniem doręczyć mu kazały przez 
Nadburmistrza Behm, który-na czele Depu- 
tacyi Magistiatu i Ławników także piśinienne 
powinszowanie téj władzy solennizantowi po< 
dał. Deputacya kupców tutejszych wręczyła 
szanownemu Naczelnikowi swemu wraz z stó% 
sownćm pismem puhar srebrny, dowcipnemi 
oznakami przyozdobiony, w dowód szacunku 
i wdzięczności swojćj. , Słodkienii uczuciami 
przejęty przyjmował: uwielbiony starzec, óto- 
czony gronem dzieci i wnuków, te dowódly' 
przywiązania obywatelskiego i pięknym nader 
sposobem pierwszy raż użył pubaru, spełnia: 
jąc zeńzdrowie N. Króla, szczęśliwie 
nam panującego. “Z uniesieniem przyją-" 
wszy ten toast wszyscy obecni dragi doń przy” 
łączyli, nie mnićj serdeczny, aby Bóg jeszcze 
długo błogich lat szanowneinu starcowi uży 
czyć raczył. i i a 


Gazeta Królewiecka pod d; 28. m. Z. pisz 
sze co następuje: „Odkąd prowincya nasza'śta*' 


© ła się przytułkiem dla znacznćj części byłego 
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wojska polskiego, przebywa w niej, jak wiado- 
mo, ciągle jeszcze kilka set tych wychodzców, 
z których niektórzy widzą się na zawsze Z 0J- 
czyzny swojej wykluczonymi, kiedy drudzy, 
lękając się skutków swojej dawniejszćj nieroz- 
myślności, z ofiarowanego sobie pozwolenia 
powrotu korzystać nie śmią. Wspaniałomyślny 
nasz Monarcha nietylko. dotychczas zezwalał 
na to, że ci emigranci w państwie jego przeby- 
wać mogli, lecz dostarczał im też potrzebnych 
do utrzymywania ich zasiłków, nakazując tyin 
tylko pod ściślejszym dozorem pewną wyzna. 
czać pracę, którzyby wolnego przebywania ła- 
two w sposób dla spokojności publicznćj nie- 
bezpieczny nadużywać mogli. Że stan takowy 
wspomnionych osób nie mógł być długotrwa- 
łyin, musiało być jasną dla każdego rzeczą, a 
podczas kiedy państwo pruskie indywiduów 
tych ze względu na swoję i ościennych państw 
spokojność między mieszkańców własnych na za- 
wsze przyjąć nie mogło, trudność wynalezienia 
dla nich siedziby była tém większą, ile Że sami 
wszelkiej się pozbawili nadziei być przyjętymi 
i umieszczonymi w jakićmkolwiek ipnćm pań- 
stwie europejskićm. Wśród takich okoliczno- 
ści wynurzała już dawniej wielka część tych wy- 
chodzców Życzenie przesiedlenia się do Stanów 
wolnych zjednoczonej Ameryki, aby tam Ży- 
ciu swemu inny, błogi nadać kierunek; ośmie- 
lili się więc użyć prawa, które ma każdy z pod- 
danych pruskich, udać się z prośbą do tronu 
najlepszego z Monarchów, upraszając N. Pana 
„nietylko o pozwolenie oddalenia się, lecz też 
o łaskawe dostarczenie potrzebnych do podróży 
zasiłków. Wedle pewnych doniesień raczył 
N. Pan najmiłościwiej przychylić się do tćj pro- 
śby i postanowić, aby Środek ten nietylko na 
podających tę petycyą, lecz tćż na wszystkich 
tych wychodzców polskich rozciągnąć, którzy 
‘kosztem skarbu państwa utrzymywani pod woj- 
skowym są dozorem, przyczem jednak N. Pan 
łaskawie oznaczyć raczył, że każdy z nich 
wprzód ma być zapytany i do wydania piśmien- 
nej deklaracyi wezwany: „,„iż bez przymusu, 
z własnej woli do Ameryki się udaje. *'* — 
Równocześnie raczył N, Pan wymienionym 
wychodzcom, jeśli im na środkach pomocy 
zbywa, odpowiednie stósunkom ich wsparcie 
(od 30 aż do 60 talar.) ofiarować, którego 
zaliczenie tam w miejscu, za zniesieniem się 
z tutejszym sprawującym interesa przy Stanach 
zjednoczonych Ameryki północnej, ma nastą- 
vé, Liczba wychodzców polskich, co tę łaskę 
Mobiichy naszego wdzięcznie przyjęli i z wła- 
snéj woli do wywędrowania do Ameryki goto- 
wymi być się oświadczyli, dochodzi podobno do 


630; pozwolono oraz Żonatym zabrać z sobą 
swoje familie, dla których także stósowne 
wsparcie wyznaczono, Wszystkiej przygoto- 
wania do wsadzenia na okręty tych wychodz- 
ców w ten sposób już zostały poczynione, že 
ono w pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
w Gdańsku będzie mogło nastąpić, Przeznae 
czono do tego dwa obszerne okręty, które we- 
dle zasad marynarki angielskiej więcćj nawet 
jak wystarczającą przestrzeń miejsca dla liczby 
wychodzców obejmują; moc okrętów samych, 
tak ze względu na żeglugę do Ameryki, jako 
też skuteczne onych wewnętrzne urządzenie, 
zostały poprzednio przez bezstronną Kommis- 
syą znawców zbadane, Prócz tego Nadlekarz 
pruski z pomocnikiem chirurgii, opatrzony 
w potrzebne lekarstwa, każdemu z tych okrętów 
towarzyszyć będzie, na których także łoża dla 
chorych są urządzone. Wyżywienie wychodz. 
ców podczas ich podróży oznaczone z naddate 
kami wedle sowitych zasad, przepisanych dla 
imajtków przez role wzorowe ( Muster- Rolle ) 
Królewskiego Kollegium Admiralicyi w Gdań- 
sku; prócz tego zostaną inne jeszcze artykuły 
i napoje, potrzebne dla zasłabłych, oddane 
pod rozrządzenie lekarzów.  Udzielając tych 
wiadomości czytelnikom naszym, oświadczamy 
oraz, Że skoro wyjście pod Żagle do skutku 
przyjdzie, o tém także doniesiemy,* 


Otworzywszy handel w domu ojca mojego 
(na miejscu niegdyś Pana Senfileben a później 
Pana GGladisch) polecam się prześwietnej publis 
czności z memi zapasami win, likierów, aras 
ków; wszelkiego rodzaju towarów korzennych, 
tytoni i tabaki, w gatunkach wybornych i ce» 
nach umiarkowanych, 

Poznań, Garbary Nr. 424. 

J-N Leitgeber, - 


Geny zboźa na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 


Dnia 4, Listopada 1833. 
gre sen. do* Tal. gr, fenë 


Tal 

Pszenica. , 1 12 6 — 1 15 — 
Żyto e « « — 29 ~ — 2 — — 
Jęczmień + « — 16 — — — y 6 
Owies. . „, — 12 6 — — 15 — 
Tatarka + , — 20 = — — 25 — 
Groch. « „,  — — — EE 2 6 
Ziemiaki . , — 6 = — — g = 
Siana cetnar à 

110 iR e, m 14 ze ie 16 an 
Słomy kopa à 

1200 f . . 3 20 ksza, k- z 4 ZY rE 
Masła garniec I 15 — — a vy 6 


TA TE O ENA Z R Eae m. 


